
Piotrków, dnia 11 (24) Listopada 1901 r. 
PRENUMERATA 

W MIEJSCU: 
rocznie . . . . rb. 3 kop. 60 
.półrocznie . . . rb. 1 kop. 80 
kwartalnie. . rb. - kop. 90 
Cena pojedyńrlego numeru k. 8. 
Dopłata za odnoszenie-Ió kop . 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie .. • rb. -4 kOI'. 80 
pólrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. 1 kop . 20 

OGŁOSZENIA 
Za ogłoszenie l-razowe kop. 10 od 
jednos.epaltotoego wiersza petitu. 
Za ogłoszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oru'1. agIo· 

szenia zagraniczne po kall. 12 
od wiersza . 

Za ogłoszenia, rekla.my i nekr'o
logi na l-ej stronie po kop. 20 
Za dołąc, .. l kartki anneksu rb. 7. 
Za. tłomaczenie og}osz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

I I 

Wychodzi W kazdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Re(lakcyja, Administl'acyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu IL Soczołowsluego (obok Hotelu ' Vilel'lskiego) 
w pra,,-ej oficynie na parterze. 

KANCELARYJ A ADWOKATA PRZYSIĘGŁEGO 

MAKSYMILIANA BARUCHA 
w Warszawie 

przeniesioną została na ul. Chmielną N~ 25. (3- 2) 

Przyczynek do działalności znachorów. 
Do szeregu klęsk, trapiących mniej rozwi

niętą umysłowo część mieszkańcóll' Królestwa, 
należy niewątpliwie znachorstwo, które się 
bujnie pleni po wsiach, osadach, mniejszych 
i większych miastach, ba, nawet po takich środo
wiskacli, jak Łódź lub ,,'arszawa. 

Garść wiadomości o działalności znachorów 
w naszych stronach przesyłam_ 

W Kamocinie, wiosce o 10 wiorst odległej 
od Piotrkowa, mieszka znachor niemiec naz
wiskiem Karmanowski, którego sława szeroko 
płynie. Dążą do niego o kilka, nawet kilkana
ście mU chorzy, którym za poradę każe sobie 
nieźle płacić. Od okolicznych mieszkrulców 
lJierze honoraryja i \r naturze. Przed kilkoma 
laty powinęła mu się noga; zwrócono na nie
go zbyt baczną uwagę, do c7.ego się przyczy
niła wzmianka w «Tygodniu», wolał więc cza
sowo zejść z oczu i wyjechał «na seZOll» do 
Tomaszowa a następnie do Tuszyna_ Nieszczę
ście biegło jego tropem, w Tuszynie bowiem 
nictylko go aresztowano i oddano pod sąd, ale 
nawet skazano na miesiąc kozy, za nieprawne 
zajmowanie się praktyką lekarską- Zdaniem 
znachora była to zemsta miejscowego lekarza, 
któremu jakoby odbierał pacyjentów. Po tym 
wypadku znachor na czas pewien znikn ął z oko
licy; nie na długo jednak: po jakimś czas ie po
wróc.ił do Kamocina i wziął s i ę nanowo do 
leczenia. 

'V Zgierzu, gdzie jest kilku lekarzy, miesz
ka inny znachor nazwiskiem Kozłowsk i , któ
rego sława "przyciąga również licznych pacy jcn
tów. Ten nie bawi s ię w jakieś naturalne, do
mowe lub ziołowe kuracyj e, ale pisze formal
ne recepty, w które wchodzi po kilka środków, 
pisze je po łacirrie, używając wag norymber
skich, lekarstwa stosuje wewnątrz i zewnątrz, 
zna j stosuje przetwory salicJlowe przy goŚĆcu 
stawowym, który, pod nazwą suchego bólu, 
jest jego ulubionem rozpoznaniem. Lekarstwa 
zapisl1je drogie, niejeden więc aptekarz lub 

skladnik może się skusić na wydanie leku brałem trzy płodozmiany często spotykane, na 
z tego polecenia, tym więcej, że się nawet gruntach mocnych, średnich i lżejszych; gdyż 
może powołać na odnośny paragraf taksy ap- płodozmiany na gruntach wyłącznic ciężkich, 
tekarskiej, pozwalający wydawać w odręcznej gliniastych, są bardzo rzadkie zaś na gruntach 
sprzcdaży i złożonc lekarstwa bez recept, jeśli zupełnie lekkich, jako nie nadających się pod 
ze zmieszania danych leków nie powstaje zwią- dłuższe pastwiska, nie mogą iść pod rachunek. 
zek silnie działający lLlb trujący. Znam wypa- Nie wziąłem także gospodarstw z hod01rlą 
dek, gdzie dwa lekarstwa przez Kozłowskiego owiec-gdyż w naszem piotrkowskiem lJrzewa
zapisane miały kosztować 2 rb. 30 k.op. Zna- ża hodowla krów dojnych, jako lepiej opłaca
choro~vi wJst~rc~a mocz chorego,. 7. mego ~'oz- jąca się z przyczyny stale rosnących cen mleka. 
pozna~e cler~lem.e,. bez oglądama cz~owlCl~a IV tych trzech typach dla ułatwienia ra
dotkl~l~tego Clerplelllem .. Za porady kaze sobIe chunku przyjąłem rozległość pól po 25 11101'

rÓw~le7.. dość sło.no płaclć_, ' . . gów nowopolskich- bez zewnętrznych pastwisk 
TI Z:Cl wreszcIe znachol, t? typ sw~ezy, do- naturalnych, które w każdem prawie gospo

~ąd me spotykany a znac.zm~ szkodl~w~zf od darstwie są odmienne, tak pod względem prze
mnych. Z~ szkatulk~ Z~Wlera]~cą .lelu 'pod pa- strzeni jak dobroci, obc iążone lub nieobciążone 
chą c:lOdzl on od wl?sl~l do wl?skl:-TUedaw!10 służebnością włościan. Zaś gospodarstwa z do
np. gr a.so,;ał w ?OwJe~le .łódzklm l, .na PO~l a- bremi, obszernemi pastwiskami naturalnemi, 
mcZll plOtrkowsklego- l metylko udzlCla l)OraC~, należą u nas do rzadkich wy j ątkó w_ 
ale nawet odrazu raczy chorych lekarstwamI, ,. .. . 
które sprzedaje w bu~eleczkach opatrzonych T~ PlZ~O?l~n.an~ Pan~m od~?" l~d;j, ~ane 
drukowanemi etykietami. Napis na etykietach na k west!j?na~ yjUSZ L. lu. Krasll1,sl~1~,:0 p~ z~d 
głosi: «Józef Drzazga ,,, powiecie łaskim. ok 18 laty, ze. RIZy 8 l~orc.ach.z m?!gl sled~lCoo 
owocowy uznany za pożyteczny dla zdrowia omłotu pszemcy,. zallcza]ąc l najlepsze Zlemle 
przez Urząd lek'arski» . IV ten" sposób poclró- I~rólestw~ Polslne.go, ko~zt~wał 1 k~rzec,P!ze~ 
żując, znacllOr zwiedził niedawno Czarnocin. mcy z procentamI ,oc~. kapl~:.łu Ob,IO.tO" eoo, l 
Szynczyce, Palczew, Biskupią-Wolę i wiele in- zakładowego rb. 7, ci:}ll .moroa ps.zcmcy l~osz
nych wiosek w pobliżu Bab. Od chłopów, któ- tO,lV~ła rt •.. 56 .. lI1y ~v P!otrkowsk,rem moze~y 
rzy, jak każdy ciemny człowiek, lubują s i ę ?l zYJ~ć. n~Jw!zej ,ślodm? 7 1,<01 cYt pszel1lc! 
w tajemniczych środkach , wyłudza za Jekar- z mOl gl, ktÓl e spl;-eclane p~ l b: ~ /2, dadzą 
stwa ile się da od 15 do 50 kop_ IV Biskll- ty:~<o rb. 39.. ~ózOl~a 17 lu.blI )est c~ystą 
piej-Woli, od kogoś dotkniętego przewlekłem str a,tą na ka~deJ ~O,l dze obSl~nej pszenr~ą·; _ 
cierpieniem, wyciągnął aż pięć rubli. Cyfl ę t~.n~lezałOlJy J;szcze P~Wlę~SZ!Ć.Z.plZ).-

Zjawia się pytanie, zkąd talu wędro\\'ny :zy.nY,'llększych koszrtó:v .obl6~lu dZISIaJ alll
znachor zdobywa lekarstwa, niektóre bowiem zel~ pl ~ed. 18 l~tr," ZyclC str at! te są ~ez
środki posiada prawdziwe i w jaki sposób pOI.ównanra mllleJs~e, a często nawet ~ol:ry
udaje mu się ujść bezkarnie bacznego oka po- ~I'a~ą koszta, gdyz . 7 korcy po 5 l'l1blL jest 
licyi pomimo że wędrówka jego trwa oddawna. Jeszcze dość zwyczajnym docl~odem. .. 

, . .. Przy obrachunkn zysków l strat w kazdl'j 
Dr. St. Skalsh z 3-ch przemian podałem ilość par koni robo-

-~~~ czyclt i potrzebnej czeladzi dla wykonania 

o poprawie płodozmianów. 
(Odczyt p. Juliju8za Romocklego, na ogólnem zebralliu 

Stowarzyszcnia Rolniczego gubernii piotrkowskiej 
dllla 9 b. m.) 

Rachu1łki poróU"lzawcze_ 
UzupełniaJąc moją pracę przedstawiam dziś 

Panom trzy rachunki })orównawcze zysków i 
strat przy przemianie płodozmianów zuożowych 
na płodozmiany pastwiskowe. IV tym celu wy-

wszystkich orek i włóczek wraz z redlen iem 
i gruberowaniem, na zasadzie z praktyki wzię
tej, pr7.y średnich warunkach atmosferycznych; 
jakkolwiek bowiem uprawy w latach suchych 
lub bardzo mokrych są 7.nacznie kosztowniejsze, 
w tym wypadku i celu muszą być jednak z ra
cllllnkll wypuszczone, aby nie wpaść w labirynt 
cyfr. 

P1'zyklac1 L. 

Jedenastopolówka po 25 mórg bez zewnętrz
nych pastwisk naturalnych. 
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Rotacyja zbożowa . 
l pole, Ugór i cały nawóz, orek 3, 
2 " Rzepak " 2 
3 " Pszenica i żyto ,,2 
4 " Groch " 2 
;) " Żyto " 2 
6 " Wyka pól nawozu ~, 2 
7 " Pszenica i żyto ,,3 
8 "Kartofle I ,,2 
H " Jęczmień z koniczyną " 

10 Koniczyna " 2 
11 Owies 

Razem ,,20 

Wad)' tego płodozmianu: 

wlóczek 3 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

" 

2 
2 
2 
2 
2 ., 
i) 

2 

2 

20 

1. Bardzo kosztowna uprawa, gdyż potrzeba !l par 
koni i D służących l'. parobków. 

2. Znaczny brak owsa, tego najdroższego naszego 
'prodllktu. 

3. Dochód z krów: żaden lub pr<\wie żaden, także 
i z jałowizny po potrąceniu potrzeby domowej. 

4. Strata na każdej mordze p zenicy po 17 rb. na 
25 morgach, gdyż 50 morgów jest obsiane żytem 
w polach 3, 5 i 7. 

5. Bardzo słabe mierzwienie. 

TYDZIEN 

~ 40 mórg, gdyż 10 mórg ousieje się 
jęczmieniem, po 3 korce po ru. 3 

Sprzedaży 4 koni, jako przedsta
wiających małą wartość, nie liczę. 

VIII. Przewyżki dochodu na uniknionej 
stracie z trzeciego pola żyta, jako 
najsłauszem stanowisku, około 4,50 
na moruze, nie liczę; przeznaczam 
ją bowiem jako fundusz na zakup
no po ;:3 centnary superfosfatu przy 
przejściu na płodozmian past,risko
wy w 7 polu pod powiórny owies 

Powiększone wydatki i 
I. Ubyło 25 mórg po 

po rb. 4 . 

Razem 
ubytki: 
5 korcy żyta, 

II. Cuyło na 25 morgach po 4 }\Ol'ce 
grochu, średnio po rb. 6 

In. Dokupno 100 cenlnarów superfos
fatu w pola lIT i XI po ru. 1.50 

VI. 100 ° amortyzacyi kapitału wyda
nego na krowy. 

360 

2755 

500 

500 

150 

100 

M 47 

2../0 dni po 2 g. owsa 15 korcy 
po 3 rubleX2=90. Razem 

III. Oszczędność na zmniejszeniu o 1 
parouka . 

1\'. 2 upa ione krowy wybrakowane 
po rb. 40 . 

Y. Zysk na usuniętym deficycie przez 
nadmierny wysiew lJSzenicy 17X15 
tylko; gdyż siać się uędzie tylko 5 
mórg pszenicy na najleps2ej glebie 
bez deficytu. 

VI. Przewvżlca dochodu z żvla na ;J () 

morgach po korcy 2, po l~U. 4, gdyż 
warunki lepsze. 

VII. Zysk na 121, 2 morgach kartofli, 
tyOlko po rb. 20 z morgi, t. j. po ce
nie, za jaką oddajemy morgę na 
odrobek . 

VI n. Zysk z 121 I ~ morgów owsa licząc; 
tylko po korcy po rb. 3, co przy 
wybornych stanowiskacll tegoż, za
wiele nie jest . 

150 

150 

o 

25.; 

250 

;)01) 

Zamienia się na pastwiskowy: 
1 pole, Ugór i cał)' nawóz 
2 l~zepak 

orek 3 wloczek 3 
2 " 2 

Razem ru. 1250 
Pozostaje więc czystego zysl<l~ na korzyść 

płodozmianu pastwiskowego rub. 1505, co pa-
3 dzielone przez 275 daje blizko (j rb. na 

mordze- czyli innemi słowy: poprzedni pło-
2 dozmian żadnej prawie renty nie dawał, gdyż 

najwyższy czynsz z tej gleby i płodozmianu 
liczyć można po rb. 7- .8'" z morga. 

3 ,. Zyto i pszcnica: dodatek 2 ctn. 
superfo~f. na 1 mórg 
Kartofle. buraki pastcwne. 
marchew 

5 .. Owies. jęczllliell z trawami 
i koniczyny 

6 J" Trawy na siano 

3 

2 

" 

Razem rb. 1953 
Powiększono wydatki i ubytki: 
Ubyło żyta na 25 morgach po 5 kor

cy, średnio po rb."* daje 500 rb.: doku
pno 25 centnarów superfosfatu po 1.50, 
3 rh.; 100' o amortyzacyi od 500 rubli 
wydanych na krowy 50 rb. Razem rb. 588 

Pozostaje zysku rb. 1367 
Co rozdzielone na 150 morgów tego płodo

zmianu, daje 9 ru. korzyści z morgi, czyli in
nem i słowy: ten płodozmian zbożowy nie dawał 
poprzednio żadnej renty!! A korzyść z prze
miany na gospodarstwo pastwiskowe jeszcze 
bardziej uderzająca. 

Past\,:isko 
8 Pastwisko 
7 P1'zylcłacl II. 

Sześciopolówka po mórg 25 z ubogiem past-2 
9 ,. Owies 

] O "\ka pół nawozu l' 

2 
2 
2 

2 
2 wiskiem natl1ralnem, przeważnie dla krów cze-

11 Zyto dodatek 2 ctn. superf. 
":":"---:-:7--"--:;-; 

Razem ,,16 " 16 
Płodozmiall ten obrobić będzie można 7 paraJlli koni 

przy 7 parobkach. 

Zalety tego płodozmianu: 
1. O 250/0 tallsza uprawa. 
2. Dodatek owsa, gdyż otrzyma lepsze stano-

wisko, a będzie o 4 konie mniej. 
3. Znacznie mniejsza strata na pszenicy. 
4. Dochód poważny z mleka. 
5. Znacznie większy omłot żyta, z przyczyny 

siln iejszego mierzwienia. 
Zmiana tego płodozmianu na pastwiskowy 

nie przedstawia wielkich trudności; w 2-m ro
ku w IV polu wypadnie po grochu owies
będą więc 2 pola owsa; za to w polu VII 
przypadnie owies po owsie, który 3-ma cent
narami superfosfatu zasilić będzie trzeba. 

Korzyści: 
Oprócz dotychczasowego inwentarza to jest 

kilkunastu krów i kilkunastu jałowizny, 
I. 20 la'ów dojnych, dokupionych przez 

lat 2 po rb. 50, licząc tylko 400 g. 
rocznie (w Niemczech średni udój 
wynosi 550 g.) = 100 g. zimowych 
po 15 k. tylko, potrącając koszta 
odstawy lub pachciarza kop. 4 na 
garncu 20X100X15 k. Rb. 300 
300 g. letnich po kop. 10 tylko 
=30 rubliX20 krów. . 
15 cieląt po rb. 4 tylko rub. 60. 
Dochód ten jednakże strącam ja-
ko procent 6010 od 1000 rb. wyda-
nych w ciągu lat 2-ch na dokupno 
20 krów. 

II. Oszczędność na 4 kon. rouoczych: 
Amortyzac. po rb. 15 rocznie=rb. 60 
° ° od kapitału 5 rb. X 4 =rb. 20 
Uprząż, smarowidło, pługi, narzę
dzia, lekarstwa po rb. 10X4=rb. 40 
tylko pl',zez 240 dni owsa po garn-

600 

cy 2=15 korcy po rb. 3X-!=rU. 180 300 
ITI. Oszczędność na zmniejszeniu o 2-ch 

parobków po rb. 150X2 300 

ladzl-powstała. zapewne z dawnej 3-polówki, 
zwykle w połączeniu z płodozmia.nem karto
flanym. 

Przykład III. l' pole, Wyka cały nawóz, orek 3 I"łóczek 3 
2 " Pszenica "2,, 2 
3 " Koniczyna 
4 " Owies' 
() " Ugór 

" 
" 2 
" 2 

" 
2 
2 

Płodozmian 9-polowy na gruntach ciężkicJ), 
obok 2-c'go płodozmianu z okopowemi -- bez 
pastwisk natmalnych, po 25 mórg pole. 

6 ,. Zyto 
,. l pole, Ugór nawieziony 3 orki 3 wloczki 

Razem 
Wady tego płodozmianu: 

l. Słabe mierzwienie. 
2. Siew pszenicy zamia~t żyta. 
3. Brak pastwiska dobrego. 

8 
2 " Pszenica z koniczyną " " 
3 Koniczyna "" 
4 ,. Konicz~-na do Ś. Jana, ugór ;1 3" 
!) ., ŻylO 2 " 2 

8 

6 " 'Vyka, pół nawozu 2" 2 ,. 
7 " Pszenica 2 " 2 " 

4. Kosztowna obróbka, 4 par koni '* parobków. 8 " Groch bobik 2 " 2 " 
5. Zamalo owsa. 9 ,. Owies 

" Razem H ., 14 ,. 
7 par Koni i 'j czeladzi. 

6. Siew koniczyny w oziminie. 
7. Brak okopowych. 
Te 6 pól należy rozdzieliu na 12 pól po 121 2 ,,' ady tego płodozmianu: 

morgów. 
1. "TYka, pół nawozu 
2. Zy"to 2 ctn. superfosfatu 
3. Owies 
4. Ugór, cały nawóz 

1. Przewaga pszenicy. 
orek 2 włóczek 2 2. Brak owsa. 
,,2 " 2 3. Brak pastwiska. 
,,2 " 2 4. Siew oziminy po koniczynie b. kosztowny. 
,. 

5. Zyto 
6. KarlOfle 
7. Owies z trawami 

2 ,. 2 5. Siew koniczyn, \\. oziminie. 
2 6. "'ielki przę~l\l, gdyż II' H polach sieje ~ię 3 oziminy. 
l Zamieniamy na następujący płodozmian: 

2 l' 

" l " 

8. Trawy na siano 
!). Pastwi~ko 

" 
" 
" 
" 

" 

" 

1. Vgór nawieziony orek 3, "loczek 3 
2. Zyto i pszenica, superf. 2 eln. " 2 2 
3. Wyka, groch, bobik " 2 2 
4. Żyto, superfosfat 2 ctn. "2,, 2 10. Pastwisko 

ll. Pastwisko 
12. Owies 

" 

2 2 5. O\Yie~ tymoteu8z z kon. " 
--"--::-c:;----'-'---:-;:; 6. Tra wy " 

" " 
Razem ,,13 " 13 7. Pastwisko " 2 

Zalety tego płodozmianu: 8. Pastwisko 
9 Oll'i"s 1. Obfitość owsa; część na sprzedaż tego naj- '. ~-

droższego ziarna. . 
2. Dostatek pastwiska dobrego, nie ugorowego. 
3. Tańsza obróbka, 3 pary koni i 3 czeladzi. 

Korzyści: 
Oprócz dotychczasowego inwentarza, kilku 

krów 'wyłącznie na własną potrzebę 
I. Dochód z 10 krów dokupowanych 

po rb. 50 przez lat 2, 100 g. zimo-

Razem 
6 par koni, 6-iu czeladzi. 

Zalety: 
l. o Dochód z mleka. 
2. Przewaga żyta. 
3. Obfitość owsa. 
4. Obfitość pastwiska. 
::l. Tańsza uprawa. 

Korzyści: 

" 
11 

" 
" 

2 

" 
" ., 11 

wych mleka, po kop. 15 tylko Rb. 150 
300 g. letnich mleka po kop. 10, 

Oprócz kilkunastu krów prawie na własną 
potrzebę i kilkunastu sztuk jałowizny:" 

IV. 4 opasione krowy po 40 rb. tylko 160, 
po potrąceniu kosztów pachciarza 
lub odstawy. 300 

1. Dochód z 18-tu krów dojnych zaku
pionych IV ciągu lat dwóch po rb. 50: 
'la 100 0". zimowych po k. 15 za gar-V. Zysk na usuuiętym deficycie w psze-

nicy licząc po 17 rb. na morgach 
15 tylko. 

VI. Przewyżka dochodu na 40 morgach 
żyta przy dodatku 2 ctn. superfosf. 
po 3 korce na mordze po rub . . 4, 
gdyż siać się będzie tylko 10 mórg 
pszenicy. 

VII. Przewyżka dochodu na owsic wsku
tek najlepszego stanowiska, licząc 

255 

480 

i dój po rb. 6 rocznie 2 dojek. 
8 cieląt po ru. 4 tylko; dochód ten 
jednakże prze2naczam jako procent 
od 500 rb. wydanych w ciągu lat 
dwóch na zakupno krów. 

II. Oszczędność na 1 parze koni robo
czych: amortyzacyj a rb. 15X2=30; 
°/0 od kapitału 5X2 = 10; uprząż , 
smarowicllo, pługi, narzędzia, le
karstwa 10 X 2 = 20; tylko przez 

niec=rb. 15X18 . .... 270 
za 300 g. letnich po k. 10 rb. 30X 18 540 
Za 14 cieląt po rb. "* = 56 strąca się 
jako procent od 900 rb. . . . . 

2. Oszczędność na 1 parze koni i jed-
nym parobku. jak wyżej 150 + 150 300 

3. Za 4. opasione krowy po rb. 40. . 160 
4. Zysk na usuniętym deficycie na psze

nicy po rub. 17 tylko na 20 mórg, 
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gdyż 5 morgów pszenicy może dać 
odpowiedni dochód . 340 

5. Przewyżka dochodu na 45 morgach 
żyta, przez dodatek superfosfatu po 2 
korce tylko na mordzeXruuli 4 . :·l(W 

6. Zysk na 25 morgach owsa licząc tylko 
po 8 k. omłotu z morgiX3 ruble. ' . 600 

Ogół korzyści rb. 2570 
Powiększone wydatki i ubytła: 

1. Ubyło 25 mórg grochu po 5 korcy 
z morgi po rb. 5; ubytek ten rb. G.25 
mógłby uyt usuniętym przez siew wyki 
w 11gorze; żeby jednak nie b}ć posą
dzonym o tendencyję, zamieściłem go 
całkowicie; zresztą ugór czysty dłu
go jeszcze będzie mieć II nas pra\\'o 
do bytu. 

2. t'bytek 3-go pola żyta 25 mórg X :) 
korcy po ..J. rb. 500. 

3. Dokupno 100 centnarów superfosfatu 
po rb. 1.50=150. 

4. 10% amort)'zacyi od 900 .rb. wyda-
nych na krowy rb. DO Razem 1365 

Puzostaje zY 'k netto 1'u. 1205 
Co rozdzielone na 225 morgów daje zysku 

na 1 morgę 51 2 rubla. Gdybyśmy te,3cyfry: 
6 rubli, g ruUli i 51 2 rubla jeszcze o 100 o 
obniżyli z przyczyny błędów, jakie się w na
szym rachunku zakraść mogły, to jeszcze cyfry 
te bę([ą uderzająco wysokie. 

W'zystl,ie więc argumenty, jakie", mej pra
cy pl·zytoczyłem-·tak z własnej obserwacyi 
wzięte, jako też z porównania z go. l)odarstwa
mi niemieckiemi- przemawiają za tym p/'zy
I/ctjmlliej, aby każdy z nas pilnie się zastano
wił, t;zy jegu płodozmiany odpowiadają clzisiej-
zyll1 warunkom, oraz j al\ie oszczędności za
prowadzić należy i jakich błędów unikać. 

l dziś proszę Panów o ouszel'lliejszą kryty
kę całej Dlej pracy. }[oże na przyszłe posie
dzenia podejmiecie się Panowie takowej: przy
pominam więt;, ie były one drukowane w «Ty
godniu Piotrkowskim» \\' ;\~\; 10, B·l, 35, pierw
sza niestety, z drukarskiemi błędami. 

Kończąc, winienem się przed Panami wytło
maczyć, dlaczego tyle razy odstępowałem 
od głównego celu «od pOjJ/'au;y p1oclozmianów» 
wtrącając kwestyj e uboczne, nie mające uez
pośredniego związku z zadaniem głównem. 

Robiłem to jednakże z całą świadomością, 
powodowany jedynie pragnieniem, aby zwrócić 
uwagę moich współziemian na różne błędy, 
jakie w zawodzie naszym popełniamy, aby Was 
PallOwie L1strzedz od wydatków niellotrzelmych, 
uchronić przed zawodami, rozróżniając zawsze 
potrzeby drugorądlle od pierwszo/"z~dllych sło
wem: aby chociaż \Y małej cząstce przyczynić 

·się od utrzymania resztek tej drogiej nam zie
mi '" na. zym ręku. 

--~ 

- Popłoch. «8ło\\'0» zamieszcza z Łodzi, 
nastęl)ująCą korespondencyję pod d. Hl b. m.: 

«Od kilkunastu dni panuje gorączkowy nastrój 
. ",śród sfer przemysłowo-handlowych w Lodzi. 
~pecyficznic tutejszy ~ryraz «plajta» jest pow
tarzany dziennie chylla st:'tki tysięcy razy. 
Plotek 11ajr6żnol"oclniejszych krąży po mieście 
tysiące; ale gdyby tylko mała ich część była 
prawdą, byłby już kOlliec Łodzi. Ostatnir dwa 
tygodnie obfitowały \\' niepomyśln8 nO\\'i11y. 
Dom lIandlowy. prowadzący ol)eracyje lllll"towe 
towarami kolonijalnemi. llIiJllo akcyi ratun
kowej ze strony rodziny i bankó,1'. je t sta
nowczo zachwiany, a pasywa przenos~ą 2 mi
Jijon,V l'l1hli. Prawclzi\\'ą okazała się również 
l)Qgłosl\a, że bank paIlst\\'a zauezpieczył swe 
należnośt;i IV ilości 1,150,000 rubli na hypo
tece nieruchomości jednego z tutejszych milio
neró\\', że jeden z bankierów to samo ncz.lnił 
na sumę 300,000 rb. Fakt to tem smutniejszy 
że chodzi tn o jednego z wybitniejszych i naj
ruchliwszych przemysłowców. Obliczono, że w 
ciągu ostatnich trzech lat w Łodzi bylo upad
łości na przeszło 25 milijon6w ruhli. :Kic też 
dziwnego, że wobec takich bankructw, a 
z,,,łaszcza o, tatnich, popłoch i panika panują 
w Łodzi. 
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Z tygodnia na tydzi@ń . , 

"7 uuiegłym tygodniu wypadła mi podróż 
z Warszawy do Sosnowca. w interesach trochę 
redakcyjnych, trochę osobistych. Wsiadłszy 
IV Warszawie do wagonu, zrazu uczułem pust
kę w żołądku, na którą już pod Rudą-Guzow
ską począłem się uskarżać swemu "is-3.-\'is, 
o ile mi się zdaje agentowi win fraucuzkich 
czy jakiemuś innemu sprytnemu faurykantowi. 

- Czekam-mówię--z niecierpliwością sta
cJ'i, na której możnaby się posilić; bowiem 
nielada głód mi dokucza. 

--- Ja również-- odpmviada zaczepiony,- ale 
wcześniej jeść nic będę jak \\' Gorzkowicach; 
bo widzi szanowny pan, Gorzkowice- to jedy
ny bufet, IV którym można (~ostać za 20 kop . 
porcyję przyzwoitego pieczystego; tam stołują 
się wszyscy jadący pociągiem kolejarze, więc 
i ja tam zakupuję sobie obiad, który zwykle 
konsumuję w wagonie. 

- A dlaczegóż na stacyj ach postojolcych ce
ny nic są tak przystępne'? 

- Panie! na owych stacyj ach duają o l)a
sażerów jak pies o piątą nogę; wszystko cenią 
na wagę złota; gdy zaś mają wydawać resztę, 
posyłają dopiero zmieniać pieniądze, a tymcza
sem bije już trzeci dzwonek... 

Czekałem więc niecieq)liwie tych Gorzko
wic, w których istotnie dostałem upieczonego 
l1a ś,vieżem maśle kurczaka za 20 kop. Nie 
Wam to mówię, Szanowni czytelnicy, alo in
nym bufetom kolejowym, dla ich wiadomości 
i skruchy ... 

* 
Wiecie pa11stwo co·? Przechodzę ja sobie 

'" ubiegły wtorek około poczt.y, aż tu słyszę 
głos po za sobą: «Panie Zygzaku! zlituj się! 
słówko jedno!» 

Słucham, kto mnie wola'? A to słup ogło
szeniowy. "r racam. 

- Co takiego'? 
- Jedno pytanie. Pan zna się na stylach; 

powiedz mi więc, w jakim styln mnie zuudo
wano'? 

Rzeczywiście w bil mi klina w głowę. Przyglą
dam się, porównywam jego grubość, wysokość, 
i na żadną odpowiedź zdouyć się nie mogę. 

«Koryncki» - pomyślałem,-ale nie, tam wy
maganą jest wysokość 10 do 12 razy większa 
od średnicJ'. 

«J0l1Ski»- także nie, tam wysokość równać 
się winna 8 do 10 średnicom. 

«Toskallski», może «Duński», i tam wysokość 
winna równać się jeszcze 6 ~ 8 średnicom. 
:Werzę więc, lecz znajduję wysoko ć 4 średni
ce, z małym ogonkiem. 

- - W jakimże stylu? pyta natarczywie słup? 
-- Pa11sko - wydawniczo - secesyjnym- od-

pO\Yiedziałem; jesteś bowiem za nizki do swej 
grubości, a łeb masz jak głowa Arbafa. 

- Jeszcze jedna prośba-błaga mię sIu}) 
llowiedz panie Zygzaku strażakom ..J. oddziału, 
by wyjeżdżając do pożaru nie przewrócili me
go młodszego brata, który tam staje przy sa
mym mostku szopy. tamując im wyjazd. 
1\1nie i starszego brata: stojącego przt:'d cukier
nią Szymańskiego, spotykają ciągłe obelgi, że 
zasłaniamy okna i całą perspektywiczność wi
dokL1; niechże on chociaż żyje spokojnie. i\a11l 
.iuż widocznie sądzono raz na za\\' , ze, abVRIl1~r 
ludziom zawadzali i tamo,rali im drogę; 1l1cch
że on przynajmniej niema tego na sumieniu 
swojem, 

- D0111'ze-o-rzeklem kochany slupie, o ile 
będzie w mej mocy, zajmę się losem twego 
młodszego brata. Zygzak. 

- ZakOJ1CZellie Jubileuszu. ,y d. 1G b. m. 
zakończony został Jubileusz w dyjecezyi Kujaw
sko - Kaliskiej. Aktem, kończącym JubiloL1sZ 
w parafii naszej, uylo nabożeństwo odprawiolle 
z wystawieniem Najś\\'iętszego Sakramentu i 
odśpiewaniom uroczystego «Te Deum» w koś-
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ciele Farnym. Dzień ten przybrał charakter 
świąteczny; w kościele parafijalnym ścisk był 
nie. do wypowiedzenia, nawet na, cmentarzu; 
jednocześnie i inne świątynie zapełniali poboż
ni. Podczas nabożellstw wygłoszone zostały 
przemowy, zastosowane do tej w7.niosłej chwili. 

Przez d ni kilka konfesyjonały były tak oblę
żone, że mimo całodziennej pracy kapłanów, 
wiele osób nie zdążyło się wyspowiadać; a jed
nak w ciągu sześciu miesięcy każdy mógł 
przecież swobodnie wy})ełnić wszystkie warun
ki Jubileuszu. 

- Przypominamy, że ,rytory do Straży 
odbędą się dziś, w niedzielę, o godz 3-ej w sa
li udzielonej łaskawie przez Tow. Dobr. dla 
Chrześcij au. 

- Z Towarzystwa Dobroczynności. l\liej
scowe Towarzystwo Dobroczynności dla chrześ
cijan powiększyło IV tych dniach s\Yoje fundu
sze o 10,100 rb.; prezes uowiem tegoż Tow. prze
lał do kasy sumę rb. 1,500, z której odsetki 
mają uyć przeznaczone corocznie na zapomogę 
dla ucznia miejscowego gimnazyj L1lU (polaka, 
rzymsko-katolickiego wyznania); nadto rubli 

,600 na nauczanie kobiet- praktycznych za
robkowych zajęć. Z części tego ostatniego fun
duszu od lat wielu prowadzilasię nauka koronek, 
haftów i pasmanteryi, oraz udzielano zapomóg 
długi czas pozostającym w miejscu wiernym 
sługom. 

- Choinka. W souotę d. 28 grudnia uę
dzie urządzona w sali Towarz. Dobroczynności 
za.bawa dla dziatwy. Choinka, kolendy odśpie
wallC przez dziatwę z ochrony, gromofon. marsz 
z chorągiewkami i tar1ce urozmaicą zaba\\'ę. 
Możemy też zaręczyć, że zabalya ta, równie jak 
poprzednie, będzie mieć charakter bezpretensy
jonalny, a dzieci uędą miały oprócz zabawy 
i tę radość, że wolno im uędzie obdzielić sło
dyczami dzieci z ochronki. 

Na ostatlliem rolniczom zeuraniu ogól
nem w d. 9 u. m. pa,n Stefan Godlewski wy
stąpił z projektem wydawania «Roczników 
To\\'arzystw Rolniczych»- o czem zapomnieliś
my wzmianko,yać w zeszłotygodniowem naszem 
sprawozdaniu. Projekt p. Godlewskiego przy
jęty został przez zgromadzonych z wlelkiem 
uznaniem. 

- W tutejszym gma,chn pocztowym we
wnętrzne urządzenie biura, po Ukol1czeniu ka
pitalnej jego przeróbki, trwającej już od paru 
miesięcy, będzie bardzo wygodne tak dla pu
bliczności, jak i personelu urzędniczego; nowy 
naczelnik poczty p. Pil sam dogląda robót i 
widocznie stara się, aby zadowplnić wszystkie 
słuszne wymagania od tego rodzaju binr w więk
szych miastach. 

Wycięcia na drzewJm 1~' ogromnym trotuarze, 
położonym świeżo wzdłuż całej posesyi, zostały 
po,riększone; więc poprzedni nasz zarzut pod 
tym względem upada sam przez się. 

Jarmark . W ubiogły poniedziałek )Vmieścio 
naszem odbył się doroczny jarmark, S-to-Mar
ciilskim zwany. Nie hyło na nim pokupu na 
konie wystawione na sprzedaż· IV dużej nawet 
ilości, co da si<'i1 to wytłnmacz.v-ć istnieniem 
w Piotrkowie specJ.jalnych jarmarków końskicll. 
Za to na bydło, zwlaszrza na kro\\')' mleczne, 
popyt był wielki i ożywienie w tym kierunku 
nadzwyczajne. Xajwiększy jednak ruch pano
,ral na targowisku nierogacizną. 

Dużo też sprzedano kożuchów , pomimo wy
sokiej ich ceny; kupowali je przeważnie re
kruci; kupowano toż sporo mebli prostej kOll
strukcyi. A czem siQ jeszcze jarmark odzna
czył, ' to podskoczenirll1 cen na kapustę, Na 
iydziell przed jarmarkiem cena kpusty wyho
rowąj była po 50 kop. kopa; \\' dniu zaś jar
marcznym za kop~ (<lvybirkó\\'» żądano po 2 rb. 

Wieczorem, na szosach Sulejowslaej, Bełcha
to\\'skiej i Łaskiej panowalo prawie zatamo
wanie ruchu przez powracnjące wozy z jar
mrrrku. 

- Złodziejom kieszonkowym nie powio
dło się na poniedziałkowym jarmarku; w chwili 
bowiem kradzieży, zasadzającej się jak zwykle 
na wyciąganiu z kieszeni portmonetek, zostało 
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paru z nich ujętych, a jednego nawet, 18-let
n iego żydka, schwytał przed kościołem po-Ber
narclY!'lskim nasz znajomy p. Z., i oddałw i'ęce 
policyi. 

- 'reatr. Niezależnie od czterech, dawa
nych co tydzieil przedstawiell, miejscowa dy
rekcyj a uważała za stosowne obdarzyć nas 
B b. lU. jeszcze jC'dnem przedstawieniem na 
bcneft. pana Grysil'lskicgo, który do składu 
goszczącej tn trupy nie należy. Odegrano «Pa
sterkę » , «Bilecik . miłosny » i «"'esele na Pod
górzu ». Ozdobą tego nadprogramowego przed
stawienia byla gra p. Kościeleckiej. -- We 
czwartek odegrano «Nie miała baba ldopotu» 
a w sobot~ «Andrea» Sard Oli , którą już po
przednio dawano pod zmienionym (nie wiemy 
dlaczego) tytułem «IelC'alnej żony»; \Y niedzie
lę wreszcie po południu dano znany melodra
mat: «Roznosicielka chleba». 

Teraz zaś wstąpiliśmy w okres benefisów, 
i tak: wc wtorek przedstawiono na lJenefts 
l). Skrzyl;kiej, przy pomocy kilkunastu osób, 
należących do rzęstochowskiego teatru, « Pię
kną IIelenę· Dziwi nas bardzo, dlaczego p. 
' lcrzycka wybrała na s',"ój benefis rolę pięk
nej Heleny, do odtworzenia której absolutnie 
nie posiada żadnych warunków fizycznych; rola 
Parysa nie jest także , ze wzgl~d u na warunki fi
zyczne, odpowiednią dla p. Zakrzewskiego, po
mimo jego dżwięcznego głosu. Jedyna p. Mar
jewska, jako Ore:t, I)odobała się ogólnie; sło
wo uznania należy się też chórom, które spra,
wiał)' się nadspodziewanie dobrze, oraz p. Bo
rowskiemu kapelmistrzowi, który umiejętnie 
potrafił, pomimo niekompletnej orkiestry, kie
ro,yać przedsta,rieniem. 

W sobotę 2:3 b. m._ na benefIS p. Rosz
kowskiej-Bronicz odegraną ma być «Honor» 
Suderma.na. 

'Wkrótce ma by6 też wystawiona na benefis p. 
K. PJ'osznowskiego «Zielona wyspa» czyli «Sto 
dziewic» . 

,y próbach głośna sztuka w 4-ch aktach 
KOI1CzyllSkiego p. t. «Kajetan Orung», gry
wana obecnie w 'Yarszawie. 

- Prezes sądu okręgo,rego piotrkowskiego 
poda,je do wiadomości, że osoby mające praw
ne pretensyje do uregulowania należności swych 
z kaucyi b. rejenta p-tu częstochowskiego Budre
wieza, w sumie 460 rb.: obowiązane są wnosić 
odpowiednie podania do prezesa sądu okręgo
wego w ciągu sześciu miesięcy. 

- W korespondencyi zeszło-tygodniowej 
z OzrstocllOwy o obchodzie jubileuszowym straży 
ochotniczej częstochowskiej, korespondent na z 
zapomniał zaznaczyć, że z Piotrkowa, OlH'ÓCZ 
p. Żarskiego delegata od zarządu tutejszej straży, 
był obecnym na uJ'oczystościp. O trowski, naczol
nik oddziału II, jaku delegat od służby czyn
nej tejże straży. Niedokładność tę naszego 
sprawozdawcy niniejszem prostujemy. 

- Ofiara. P. Jan Jóżwicki złożył w kantorze 
naszym ładnie wyrzeźlJiony laubzegą S-ramien
ny świecznik, przeznaczając pieniądze, otrzy
mane ze sprzedaży na nbogą rodzinę. Swieez
nik jest do ohejrzenia i kUIlienicL ,y naszym 
kantorze. 

- Nowy fakt pastwienia się nacl przecię
żonemi 1\:o1'uni mamy do zanotowania. W ubie
gły wtorek jeden z' furmanów, zabrawszy na 
wóz 40 worków mąki, pastwił się nad dwoma 
zdychającemi kOJ1mi za to, że nie mogły po
ciągnąć wozu . ,Ydanie się atoli jednego z prZe 
chodniów zmusiło furmana do poproszenia swe
go kolegi o chwilowe wynajęcie dwóch jego 
koni. 

- Ze Szczercowa. Kieproszony"gość w posta
ci «tyfusu» opuścił wreszcie naszą osadę. ta
rania komisyi sanitarnej poprawiły stan zdrowo
tności, przez zaprowadzenie pOl'ządku w stud
niach i na podwórzach. Zarząd miejski Lll'ządził 
nawet studnię arlezyjską, której budowa koszto
wała około 500 rubli. 

,y dniu 17 b. m., późnym wieczorem, po
w lal pożar w naszej osadzie. Spaliła się ofi
cyna, i inne zabudowania Antoniego l\falenty. 
Energii mieszkal'lców zawdzięczyć tylko można 
umiejsco,rienie ognia. który, przy spl'zyjającym 
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wietrze, mógłby znaczne porobić spustoszenia skazał b. pisarza gminnego z Dzierzązny, 
w budynkach i zebranej krescencyi. Pożar Boniuszkę, na rok rot aresztanckich za wpi
ujawnił jednak pe~ną niedbałość w utrzymaniu sanie do protokulu na zebraniu gromadzkiem 
narzędzi ogniowych; jedno bowiem kolo sikawki wnioskll, który wcale nic był gromadzie od
prowadzonej do ognia, l'ozsypało się na drobne czytany, a na mocy którego to ,miosku Bo
kawałki, a woda dostarczana wyciekała z beczek niuszko nadał obie prawo do pobierania do
na Ziemię; węże zaś gumowe pookręcane słomą datkowego wynagrodzenia za czynności kance
niedokładnie clziałał.y. Niema jednak tego laryj ne. 
złego, co by na dobre nie wyszło: wszystkie . Chat·akterystyczny. list pisany po nie-
tl' braki ,I" utrzymaniu narzędzi, zrodziły myśl mierl\:l1. otrzymał «Rozwój»: 
założenia straży ochotniczej ogniowej. Oby «Szanowny Panie Redaktorze! IV 1\:0respon
projekt ten jak naj prędzej IV czyn wprowa- dencyi z Pabijanic przedsta wionem jest usuwanie 
dzony zostal. Sąsiedni Bełchatów posiada już polskiego żywio)u na dalsz.\' ph111. Zgadzam 
i straż ogniową i kasę pożyczlcowo-oszczęd- się, że IV wielu wypadkach stan l'zeczy opisany 
nościową; tymczasem II nas całe pole dzia- na początku wymienionej korespondencyi, jest 
łania leży odłogiem. Ks. P. Bors. rzeczywistym; nieprawda jednak, aby w księ-

- Zebranie mieszkańców Tuszyna llchITa- garniach miejscowych wystawiano głównie nie
lilo, ze względu na brak słomy, pozwolić wy- mieckie k iążki i obraz.\'. Przeciwnie - dwie 
wieźć z lasD miej::;kiego 13(j wozów ściółki tutejsze księgarnie posiadają polskie czytelni '; 
z warunkiem wniesienia po 30 ko]). za każdy również nie stawia si~ przeszkody rozprze
kwit. ~iektól'zy miesz('zanie wzięli więcej niż strzenianiu polskich książek. ~ato\Jlia·t muszę 
jeden ,~óz. inni, zapominając, że las stanowi donieść, że przeciwnie: pal1ou·ifJ. z ildeligencyi 
wspólną własność wsz.\,. lkich, n ałam a,li ile się poZ,o:;kiej Z(0Inłlj(~ 8i~ gorliu'i(' ro:.szerzalliem 
dalo gałęzi. W sz.Ystkich tych szkodników urząd czasopism niemieckich, czyli: źr' 1/iemczy,mr 
gminny zamierza pociągnąć do odpowiedzial- wciskają tu sami polacy.» 
nośd. «Co do w,stawiania weksli z niemieckim 

- Potrzeba zaprowadzenia opieki nad la- tek tern, czuję się w obowiązku wyjaśnić, że 
som miejskim w Tuszynie i Rzgo,,'ie z dniem choć są w sklepach weksle z pol kim tek tem, 
każdym staje się widoczniejszą. Obecnie w le- kU]lłlją si~ po wi~ksze.i czę d niemieckie blan
sic tuszyóskim jest nieco spokojniej, ale jedy- kiety; nie można atoli posądzać, jakoby polakom 
nie dlatego, że wszystko niemal bardziej war- przy wy. tawieniu weksli. z powodu nieznaJo
tościowe drzewo zostało wytrzebione i niema mości j~zyka poclsu,rane były do podpisu nie
co ciąć. Czemu mieszkallcy nie wysadzą z po- mieckie weksle». 
śród siebie jakiejś komisyi, któraby się zajęła - Prezydent m. Zgierza z\\Tócił się z 
opieką nacllasem, mając)'m około 1000 morgów'? przedstawieniem do p. gubernatora piotrkow-

- - Czterech rzcźnik6w tuszyńskich skazał skiego o pod1ryższcnie etatów pensyi urzęcl
miejscowy sąd gminny na zapłacenie po 25 rb. nikl)m, oficyjalistOlll i służhie magistratu. 
każdego, lnb odsiedzenie po 7 dni w kozie za -- Wiadomość gazet niemieckich, jakoby 
sprzedaż mięsa po za obrębem właściwej jatki- Huta Bankowa zawiesiła prodllkcyję na cały 
w mieszkaniu prywatnem obok jatki i w jakiejś miesiąc, nazywa «Kury jer Sosnowiecki» zmy
komórce. śleniem, jakich dużo się pojawia w gazetach 

- Na jarmarki do małych miasteczek zjeż- niemieckich, opisujących stosunki nasze. 
dżają si~ z większych mia t piekarze, rzeźni- - Pożal' w wagonie. ,r ubiegłą sobot~ 
cr i t. p. i przywożą ze sobą towary, których w pociągu uczniowskim kolei War.-Wiecl .. ja
bali się sprzedać II siebie; liczą bowiem na clącym w stron~ Ząbkowic, tuż za Będzinem 
brak dozoru po miastach. W czasie niedawne- wszczął się pożar w wagonie kI. III-ej, z balona 
go targu w Tuszynie zabrano i zniszczono }lo benzyny. Plomienie w jednej ch,rili objęły wa
killca funtów zepsutej kiełbasy dwu rzeźnikom gon mieszczący trz)Tdziestu pasażerów: z tyrh 
jednemu z Pabijanic, drugiemu z Piotrkowa. spaliło się żywcem trzech: po strasznych mę-

-- Je(lnemu z mieszczan w Tuszvnie skra- czarniach zmarło w szpitalu będzillskim dwóch; 
dziono niedawno krowę i parę kOl:CY zboża. czterech mocno poparzonych daje bardzo słabe 
Krowa widocznie była użyta jedynie do prze- nadzieje pozostania przy życiu; d \runastu muiej 
wiezienia zboża, bo na drugi dzielI powróciła niebezpiecznie chorych odzyska zdrowie, o ile 
sama. Wogóle drobne kradzieźe w ostatnim nie zajdą jeszcze jakie komplikacyje przy za
czasie kwitną w osadzie i okolicy. lJ}iźnianiu si~ ran. Katastrofa nastąpiła podol,-

- - Na jakie sposoby biorą się drobni kle- no", lwtek nico trożnego obchodzenia się z ben
pik arze w celu powiększenia . wych zarohków zyną: zkąd jrdnak znalazła się benzyna w \Va~ 
świadczą rOhmaite"nielciedy nader pomysłowe gonie przepełnionym robotnikami, gdzie ' śród 
urządzenia wag. Swieżo n]). policy,ja zalJrała ciemności przy zasuniętych drz,,-iach hez okien 
dwu sklepikarzom II' Tuszynie wagi, z któryrh truj:lno było si~ ostrożnie z ogniem obchodzić'l! 
jedna b~'ła urządzona w ten sposób, że haezyk 'ledztwo sąclo,,-e niezawodnie ,rylu'yje, komll 
do zawieszania talerza wagi można było za- takie niedbalstwo przY})isać llależy: czy jednak 
rzucać na koniec jednego ramienia wagi: dzię- wypadek ten posłuży nareszcie za przestrog~ 
ki temu urządzeniu ramię to przeznaczone ella władzom kolejowym'? .. 
towaru przedłużało się i waga pokazywała o l 3 -- Rzeźnia łódzka, zo tała W,kOllczona. 
funta więcej niż ważył towar. Pomysło,rego W ubiegły piątek zjec11ala do Loclzi'specyjalna 
kupca pociągnięto do odpowiedzialności. Druga, komisy ja budowlano-policyjna w celu rozpo
mniej dowcipnie urządzona, była poprostu złą· częcia przyjmo,,"ania budowli. Jeśli zostanie ta-

- - Przedsiębiorczy. Targowe, z którego po- ko,ra przyjętą, prawdopodobnie wkrótce oddaną 
ważne zyski ciągną po osadach i miasteczkach będzie do użytku publicznego. . 
naszych żydzi, wziął obecnie w dzierżawę IV osa- - Dom zarobkowy. «Rozwój» wyraża na
dzie SulQjów, mieszczanin tamtąjszy, Kazim ierz dzieję, że projekt ,,- Łodzi dom u zarobkowego, 
Derda. Jeżdżąc z wapnem po różnych kątach celem którego ma być czaso,re dostarczanie 
gubernii, obznajmił się z całą manipulacyją po- zarobków nie mającym pracy mieszkallCOJll 
boru opIaty jarmarcznej i targowej; sam myśl miasta, wkrótce zostanie lll'zecZ\'wistnionv. l'sta
wprowadzenia jej p01,"ziął i samją przepl'owcLdzil. wę no,rej instytucyi opracował adwokat przy
Kasa zyskuje na tem 100 rubli rocznic. Fakt sięgły AUgL1St RaubaI. 
wzięcia tego przedsiębiorstwa })rzez chrześcija-
nina, jest bądż co bądź dowodem dużego spry- - - Sprostowanie. W :\~ 46 «Tygodnia» 

we \\'zmiance o Ogólllem zeln'rwin Straży zatu i obrotności, której wśród klasy naszych 
włościan i mieszczan lIiewiele dotąd spotyka- kradła się omyłka. Miało być: 10 sa7i 1(dzielon~j 
my. Godną też zaznaczenia jest solidarność przez To,,-. Dobr., tymczasem wyszło w naj-

mou'a II I'j. z jaką na zebraniu gromadzkiem wszyscy 
chrześcijanie mieszczanie postanowili oddać - Zmarł w naszem mieście Ś. p. Henryk 
dzierża'órę targowego Derdzie. Orzecho,rski, magi tpr farmacyi, b. właściciel 

__ Sąd okręgowy piotrkowski pisze kor. apteki. Zmarły cieszył się ogólnym szacunkiem. 
łódzki «Kur. Codz.» na kadencyi w Łodzi 
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- No,,"e spółki halldlo ___ e. Sąd okrę-
gowy piotrkowski wywiesi! świeżo za\\-m'Le akty no
taryjalne nowyclI spółek handlowych w naszej gu
bernii, a mianowicie: 

l) Przed rejentem Placheckim w Łodzi: agentura 
sprzedaży towarów, Adolf Krusche z Pabijanic i Wil
helm Hel1elt pod firmą «HeneH i S-ka». 

2) Przed rejent.em Mogilnickim w Łodzi: sprzedaż 
kamgarnu, Leopold Asterblum, Ludwik Griinfold i Ka
rol Rozenberg, z kapitałem ] [)OOO rub., pod firmą 
«Asterblum, GrUnfeld i Rozenberg». 

3) Przed rejentem Różyckim w Tomaszowie: przę
dzalnia i tkalnia, z terminem ,l-letnim; Leopold 
Sztejn bach. l\Iordka Wołk i Izaak Goldberg. 

4) Przed rejentem Rybarsl{im w Łodzi: fabryka
cyja i handel towarów manufakturnl'ch; Abram Klin
gier i Pinkus N acJ Illm o w z terminem 3-1etmm. 

5) Przed rejentem Jonszerem w Łodzi: skład ma
tery jałów aptecznych na Bałutacu; Władysław Ra
dzikowski i Gustaw Heine, z terminem n-letnim i I<a
pitałem 3000 rb. pod firmą «Radzikowski i S-ka». 

6) Przed rejentem Wolskim II' Sosnowcu: żaklady 
mechaniczne, Józefat Kruszyfl~ki i inżynier Henryk 
Józef Szulc, pod firmą «ICruszyilski i Szulc». 
~ 

Z DALZZY~H ~TRON. 
Na. wyborach do Towarzystwa .Muzycz

nego w Lublinie, odbytych w dniu 16 paź
dziernika r. b., komitet Towarzystwa ukonsty
tuowanym zosiał w sposób następujący: prezes 
'Władysław Modrzewski (ponownie), wice-prezes 
Aleksander Ma.zurkiewicz (ponownie), sekretarz 
Tomasz Szmigielski (ponon-nie), skarbnik 
Franciszek Kaczkowski, zastępca sekretarza 
D-r Eugeniusz TymiIlski, zailiępca skarbnika 
Jan l\Iagierski. 

- Sprawa Zienca. Drugi departament 
karny izby ' sądowej warszawskiej, w komplecie 
złożonym z prezydującego, sędziego Kocha, oraz 
członków Lubiencowa i Prozorowa ogłosił 
wyrok uniewinniający b. profesora uniwersy
tetu warszawskiego d-ra. :Michała Zienca z pod 
zarzutu, przewidzianego w artykułach 9, 1525 
i 5 p. 152G kod. kar. Jednocześnie Izba ak
cyję cywilną poszkodowanej, 22-letniej służąc~j 
Katarzyny Koźlińskiej, popieraną przez adw. 
prz. Stanisława KijeiIskiego, oddaliła. Oskar
żenie wnosił były prokurator warszawskiego 
.sądu okręgowego.. a obecnie podprokurator 
Izby, baron Raden. Na ławie"obrończej zasiadał 
adwokat przysięgły z Petersburga p. Mironow. 

- Dzieci polskie we Wrześni. «Bromberger 
Tageblatt» donosi z ubolewaniem, że w szkole 
wrześniekiej, mimo wielkich kar, nie SkOl'lczył 
się jeszcze strejk dzieci polskiell, a nawet 
.dziewczęta, które zdają się tam wodzić rej, 
posuwają się coraz dalej w swej odporności. 
Dotąd dzieci wzbraniały się tylko odpowiadać 
po niemiecku na pytania, zadawane przy nauce 
religii, i nauczyciele po dziś dzień muszą za
dawalać się wykładaniem nauki i czytaniem 
historyi świętej. «Ale Polacy rozzuchwalają się 
coraz bardziej-skarży się «Bromberger Ta

TYD ZIEŃ 

tarzem magistratu w m. Pabijanicach, a na jego miej
sce przeniesiony referent tegoż p-tu, sekretarz gu
bernijalny, Cypry jan Kaczyilski; referent rządu gu
bernijalnego, Michał Winokurow zaliczony do etatu 
tegoż rządu z przeznaczeniem do pełnienia obowiązków 
sekretarza magistratu w Będzinie; Gustaw Paszkie
wicz pomocnikiem taksatora ubezpieczeil i b. agent 
drogi żelaznej nad\\'i:ślall~kiej, Paweł WaJeszyll~ki
sekretarzem przy taksatorze ubezpieczeJl na powiat 
łódzki. Zaliczeni do rządu gubernijalnego bez pen
syi: kancelista rządu gubernijalnego, Dymitr Orłow 
i sekretarz kancelaryi policmajstra m. Piotrkowa, 
radca honorowy, Grzegorz Lebiediew. 

~ 

Z 112 na' 213' 

Czytamy w . Kur. Warszawskim>: 
. ,J ak wiadomo stowarzyszenie rolnicze kaliskie wysto

sowało do wład~ Towarzystwa kredytowego zielllskiego 
memoryjał, żądający podwyższenia normy pożyczek z l(2 
na 2/3 wartości dóbr. MeJJloryjał ten stowarzyszClllc 
kaliskie rozesłało wszy~tkim towarzystwom roł11lczym 
z prośbą o poparcie. Sprawa ta wY'Y0łała słusznie w Iw
łach ziemiańskich wielkie zajęcie. Jest też przedmIOtem 
ich rozmów i narad. Do tej pory przecież nie wszystkie 
Towarzystwa rolnicze vowzięł~' co do menlOryjału tego 
uchwalę· 

«Na zgromadzeniu stowarzyszenia piotrkowskiego prr~ 
zes J[ichał Szwajcer objaś'nił zebranych, że w chwili 
obecnej poparcie memoryjalu jest niemożliwe. (O ezem 
czytelnicy . rygodnia. wiedzą już ze sprawozdallla na· 
szego zeszłotygodniowego z ogólnego zebrania Spółki 
tutejszej Rolnej, w d. 9 b. m. (Pn'yp. Red. «TJlgodl!la .). 

<lnaczej postąpiło Towarz~'stwo 10mżYllskie. Tam- jak 
to zresztą flonosil iśmy-memoryjał wywołał ohrad~' go
rące, przyezem nie szczędzono władzom T. K: Z. cier ł)
kich wymówek i zarzutów za to, że . do. tej pory me 
odpowiedziały kaliszanom na ich memorYJał. 

.Tymczasem odpowiedź tę władze T. K. Z: dały: i~·l. 
ko niestety nie znamy tehtu dosłownego tej odpowie
dzi: wiemy tylko, że jest ona odmowna. 

.0 ile słyszeliśmy, komitet T. K. Z. w motywach od
mowy powołał sif;l na zły stan ryll.ku pieniężnego. na 
nizki kurs listów zastawnycI" wliemożliwiający wpro
dzcnie na gi('łdy więk zej ilości tych papierów. \\'l'esz
cie na okólniki ministra skarbu, który właśnie z tego 
względu instytucyj om finansowym zalecał wypuszczanie 
na rynek vieniężlly jakuajmniejszej ilości listów zasta-
wnych hipotecznych. , 

dstotnie władze T. K. Z, nie mogą przystąpić do roz
szerzenia normy pożyczek w chwili, kiedy zaciągnięcie 
pożyczki w listach zastawnych narażałoby stowarzl"szo
uych na straty tak wielkie. Zresztą należy pallllętać 
o tem, :i:e z tej samej przyczyny stowarzyszeni już obe
cni, tylko w razie gwałtownej potrzeby zaciągają po· 
życzki dodatkowe; większość zaś czeka na podwyżkę 
kursu. 

. Z poglądów władz T. K. Z. to jeszcze wysnuć mo
żna, że w chwili stosownej . t. j. po poprawieniu się 
stanu rynku vieniężnego, zechcą może wniosek kaliski 
urzeczywistnić, gdyż projekt taki w łonie władz po
wstał był już przed kilku laty. Nie przystąpiono do 
obrad nad nim, bo zastój pieniężny uniemożliwił: wszyst
ko. W cilj,gu tych lat kilku proj~kt podwyższenia nor
my pożyczek do 2;~ szacunku dóbr -zyskał nowych zwo
lenników i zapewlJe w chwili danej nie spotka w więk
szości przeciwników. 

. ,Jest wif;lC nadzieja. że pod,,~yżkf;l normy pożyczek 
władze T. K. Z. wprowadzlj, same po pewnym czasie. 

Wiadomości ogólne. 

gebl.» ,- wczoraj oświadczyło 15 dziewcząt, Kwestyjonaryjusz. W tych dniach p. Adolf 
że nic będą śpiewały piosnki «Ich bin ein PolIack, znany wybitny handlowiec, rozesłał 
P"eusse!» (<<Prusakiem jestem»). Perswazyj e do Zarządów stowarzyszeń spożywczych", kraju 
nauczycieli na nic się nie przydały; dziewczęta kwestyjonaryjusz, wraz z prośbą o nadsyłanie 
odpowiadają, że nie są Prusaczkami tylko Pol- odpowiedzi, w celu zużytkowania całego ma-
kami i pieśni tej śpiewać nie będą»· teryjału w druku. Pan P. od lat kilkunastu 

------- bada stan i rozwój naszych stowarzyszeń, 
Nalwy~sze nagroay, oaznaczenia, rangi i zm1any, które miał sposobność w przeważającej liczbie 
~ poznać osobiście. Ponieważ rozwój stowarzyszeń 

- Wikaryjusz parafii Kłobucko w pow. często - niezwykle interesuje ogół, a stan ich obecny 
chowsk im, ks. Wincenty Zgadzajewski, zatwierdzony może być bardzo pouczający dla wielu, zwłaszcza 
został administratorem parafii Grocliowy w pow. nowopowstających spółek, p. P. ma zamiar 
konińskim.Przeniesie~i zostali wikary jusze: ks. Mie- pracy swej nadać obszerniejsze ramy i ogłosić 
czysł,~I:' Gracz~kowSk! ,z T~'uskolas w POI;. c~ę~.to: ją wraz z własnemi uwagami i spostrzeżeniami 
cho\\ sklm do h.łobucka, .ks. Stefan Ko\\ alews~1 z z handlowego punktu widzenia. 
Kleczewa w po IV. shlpeclrJm do Truskolas; ks. Jozef 
Magot z Dzietrzkowic w pow. wielullskim do Brzeż- - Francuzkie tOHarzystwo akcyjne «Compagnie Ge
nicy i ks. Zygml1l11 "\Vronowski z Tuliszkowa w pow. nerale Leon Allart et Comp.» zwróciło się do 
konińskim do Kamieńska. Uwolnieni od zajmowanych ministervjum skarbu z prośbą o zezwolenie 
obowiązków I~ik~ry~usze p~rafii ~rz,eźnica ks. Bo!e- na budo;vę w niektórych okręgach fabrycznych 
sław Chorozynskl l parafIl Kamwnsk k. Bolesław specyjalnych domów dla robotników, przyczem 
Osadnik. ., .. Towarzystwo zamierza rozpocząć od Łodzi i - Mianowani: Kancellsta rządu gubern lJalnego,. . . . . " k 
Alel{~ander Michniewicż sekwestratorem p-tu raw- prost O ustąptel1łe. mu. w t.em mIeŚCle kIl u 
skiego; kancelista policyi łódzkiej Teodor Kreczkow- morgów grunt? ~le WIemy Jednak; czy.owemu 
ski referentem przy kancelaryi policmajstra m. Piotr- towarzystwu IdZIe o zysk, czy tez robI to w 
kowa; referent p-tu łaskiego, Jan DalllIl1an-sekre- celach iiantroJ)ijnyc)l'?. 

J 

- Skarb państwa , według doniesienia «No,,·» ., 
kOl'tCZY obecnie obrachunki z byłymi posiada
czami praw propinacyjnych w gub. Królestlnl 
Polskiego i \\' gub. północno-zachodnich. X a 
ten cel ma skarb wyasygnować \\' r. HHl3 
jeszcze 5,000,000 rubli. Będzie to już ostatnia 
wypłata. Ogólna suma wykupu propinacyjnego 
wyniesie w ten sposób (łącznie z poprzedn io 
wypłaconemi 18,5000,000 rb.) 23,500,000 rh. 
~-

ROZMAITOŚCI. 

~v spra-vvie poj c(lyuh:ó,,",. D7.il'll
niki berlińskie zamie~cił~T pierwszą listę 104 przl'd
'la\\' icicli niemieckiej szlachty, którzy się solidar~'
zują z oświadczeniem księcia Lowcnsteina pr~pci\\' 
pojedynkom. Dalsze listy o 'ób hołdujących podobnym 
zapatrywaniom, niebawem będq ogłoszone. Obejmują 
one, między illnemi, nazwiska 88 prawnikó\\', 68 lp
karzy, 46 profesorów i starszych nauczycieli. O~\\-iad
c~enie k. liiwensfeina stw ierdza, że pojedYlll'k 
jest instytucyją sprzeciwiającą się zdrowemu l'\lZ

sądko l"i i sumieniu, ~tojącą \\' Spl'zcczno~ci z \\)-
maganiami kultury i cywili~acyi, z oboll'iązująCC'llli 
przepisami prawa, dobrelll to\\'arzyskiem i połl'cz
nem. Podpisani zobowiązują się tak w iowarzy
skiem, jak i publicznem życiu przed~ięwzią~ akc~Tję 
przpciw pojedynkom, u~nając je za czczy i nicuczci
wy prze ąd. C~ło\Yick, który z przekonania odma
wia pojedynku, uważanym by~ JllLl~i za najgodniej
R~CgO szacunku. W myśl łych zasad domaga~ ~il! 
będą 11- każd~cl1l razie ustallo\\'iC'nia sądów honoro
wych, któreby II' ~posób właściw~zy aniżeli ~it; 
lo dzieje dotychczas, wymierzały zadoś~uczynienie 
obrażonemu i pokrzywdzonemu na czci i honorze. 
Obecnie ogloszona lista zawiera najznakomitsze naz
wiska z pośród szlachty. 

- Szarlatani \\. Ameryce wynaleźli now\' 
sposób oszukiwania naiwnych;' odga'dują bowielil 
przyszło:\~ z podeszcw nóg. Jeden więcej dowód, do 
jakich niebotycznych wyżyn sięga głupota ludzka. 

- Śnucrtelność na całym ~wi('cie wYno~i 
według obliczeJl jednego z parys'kich czasopi~ln lu
karskich 33 miJijony o ób rocznic, 41[j34 dziennie. 
3730 na godzinę i 62 na minutę. Przeciętna długo~~ 
życia ludzkiego s ięga 38 lat. Czwarta czę$~ ludności 
umiera przed dojściem do 7 lat. 

~ 

X.t\,CIK HUMORYSTYCZNY. 

No,,"y przepis. Podobno Towarzystwo 
opieki nad zwierzętami dodało następujący przepis 
do swoich statutów: d\.tokolwiek nazwie bliźniego 
« bydlęciem », będzie obowiązany roztoczyć nad nim 
opiekę»· 

I c;9I: • 

ZNACZENIE SZARADY 
zamiesz:cz:onej w N~ 46 "Tygodnia": 

"Pozyty~sta.". 

Po wyekspedyjo\\'aniu «Tygodnia» jak zw~-kle 
w południe \\' sobotę (dnia 16 b. m.), tegoż dnia 
o godzinie 6 m. 50 wieczorem nadesłał pierwsze ro
związanie dr. Ruszczykowskl z Piotrkowa.-Z pro
wincyi, mianowicie z Brzezin, nadesłała pierwsze ro7.
wiązanie, w poniedziałek d. 18 b. m. o god7.iniC' 
8 m. 15 rano, pani lon. Olewińska; drugie nadeszło od 
p. F. O. z Radomska dnia 20 b. m. 

Oprócz powyższych, nadesłało dobre rozwią~ania 
jeszcze () osób z Piotrkowa i tak: drugim był p. 
J. K. (godz. 7 m. n wieczorem, w sobotę); trzecią 
pani J. W. tegoż dnia (god. 10 wieczorem); wresz
cie nazajutrz pp. W. R., Sz., pani F. J., pp. W. W., 
J. A., R., J, K. iM. K-Wogóle szarada nie b~Tla łat
wa do rozwiązania, co poświadczają najwpra\yniC'jsi 
IV rozwiąz~'walliu szarad; nadto, nie odrazu wpadła 
niejednemu w oko, przez co ten i ów, choć ją 
względnie szybko rozwią~ał, spóźnił się z mC'ldunkielll. 

Parę osób wystąpiło z nader zl'ęC7.n)' lll roz\\'ią7.a
niem wierszowanem i tale 

L Estetycznej pozy strzeże 
Kto sie sztuce dał w ofierze. 
A gdy: czyni to staty-sftt 
Może z lliego być artysta. 
Lecz to męczy-sprawia poty; 
Więc. by znikły te kłopoty. 
Po teatrze niech gra w ~cista 
Aktor i-1JOzyty!msta. 

W.H. 
II. Zacny redaktorze i twórco szarady! (*) 

Chociażeś statysta. nie dasz sobie rady 
-----

(0) Przepraszamy: pod szaradą stał podpis L. P, _ 
a nasz redaktor nazywa się M. D, (przypisek l{edakc)'i). 



J poznasz, co poty zmieuiając wciąż pozy. 
Gdyć przyjdzie nagrodę podzielić na dozy, 
By wszystliich , co pierwsi przyślą rozwiązania 
(Każd)' b~uzie pierwszym. według swego zdania) 
Obdzielić Jlawaną choćby za llÓł franka. 
Aby ich ambicyi nie przICZ]oić Jllanka.
<rdybyś jl'dnak zechcial wbrew lllnielllaniu memu, 
Calą dać u ap'odę li tylko jednelllu, 
To wybierz JlInie wteuy, uom pozyt?}u'istCt 
l. majl1c cygara-zaproszęć na 1cislct. 

Po wygra ne cygara i bilety uprzej mie prosimy zgło 
sić się do Biura Redakcyl. (D rukarn ia Tygodn ia ' i skład 
Materyj ałów p iśm iennych , obok Hotelu Wi l e ń sk iego). 

IV sobot~. (hlia 23 h. m. , \I' kościele po-Wizytkow
~l..iJll w Wal'"zawie odbył. ię obrząd zaslubill p. Aleksandra 
l\ollllrackie!(o z pallJl<! \\'łaul'slaw,! Fertncrówllll, có rką 
. \Iltoni rgo i Td.li z Homanowi(ozÓw. 

- Kiniej szP Jll, czuje się w obowiązku oddać zasłużoną 
p"'chwalę tutl~j~ZI'JllU zakładowi fotograflczJl ewll p. Aliny 
Kl'ajl'wskiej. w którym wykonaua moja foto!(rafija
odznacza się daleko więks7.J1 podobizną, i staranllościq, 
wykonaJlia niż takaż fotogranja w jednym z ]licrw~zo
rzędnych zaldadów warszaw.l;jcli «Bel'dadicgo . 

Stanisław D1/nin IVqsowicz. 

Licytacyje W obrębie gubernH piotrkowskiej . 

- W duill 13 (26) listopada w m. Łodzi w domu 
pod .\J! 46 przy uj. Przejazd na sprzedaż mebli , od 
~umy 341 rb. 

-- 4 (17) stycznia w sądzie oI(ręgowym piotl'kowsl;jm 
na sprzedaż nieruchomości, położonej w m. Nowora
domsku pod .\"! 277-A .. od sl.lIny 4500 rb. 

- Tegoż dnia w sądzie Z:jazdowym w CzęstocJ lowie 
lIa ~]lrz0daż nieruchomości . położollych IV tcmże mieści e: 
1) przy ul. I(rakowskiej pod :'Ii! 821, od ~ullly 3500 rb. 
2) pod :'I~ 1070. od sumy 5000 rb. 

- 19 li,iopada (2 grudnia) \\' nrzędzie glltiny Rozprza 
Ila S-ch letnią dosta" 'ę opału i światła dla bÓŻIl!cy IV 

Hozprzy. 
- 19 listopada (2 grudnia) w m. :Eodzi na sprzedaż 

nirrucholllo' ci: 1) w domu pod .\~ 52088 przy ul. Piotr
kowskiej, od sumy 370 rb. 2) w domu pod .\~ 28 przy 
ul. Południowej, od sumy 1130 rb. 3) pod 1\2 18 przy 
tejże ulicy, od snmy 126 rb. 

- 20 listopada (3 grudnia) 4) przy ul. ]>iotrkowsliiej 
\\' domu )lod ,'2 20, od sumy 655 rb. 

() 

TYDZIEŃ 

26 listopada (19 grudnia) w magistracie m. Piotr
kowa Ila 3-ch letuią dzierżawę dochodów z rzeźni 
miejskiej, od sumy rocznej 9452 rb. 

-- Tegoż dnia IV magistracie m. Czę tochowy na 85 
kp. 3-ell lrtnie oświetlenir 36 latarń lllil'jskich natfą· 
od sumy ro('zncj 380 rb. in minus. 

- 20 listopada (3 grudnia) w urzędzie ll-tu brzeziil
shiego na dostawę IV cign 1902 r. dla ,;zpitaJa św . 
Stanisława w Tomaszowie artykulów żywności. opalu 
i światła. . 

- 12 (2;:;) listopada w magi~tracie lIl. J~odzi na re
stauracyję budynków i "tuuui lIa posadach leśniczego 
i gajowpgo la ów lód~kich, od <limy 313'1 rb. 35 kop. 
in Jllinu~ . 

- 29 li"topada (12 grudnia) w urzędzie p-tu las
kipgo na 3-ch 1l'tnią, dzierżawę docltodó\l' z rzeźni miej
ski('j w Lasku, od rocZllcj sumy 1200 rb., in plus. 

- 27 listopada (10 grudnia) w urzędzie gubernijalnym 
piotJ'kow~killl na dostawę w 1902 1'. opalu dla więzil'nia 
w m. ;Lodzi, ou cen 9 rb. 25 kop. za półkllbicwy "ążl'ń 
drzewa i 19 kop. za pud. węgla kamiennego. 

- 4 (17) grudnia w lll'z~dzi c gubernijalnXIIl piotr
kowskim na dostawę wciągu ] 902 roku opału dla wojsk 
i urzędów wojenllych i cywi lllJ'ch w gubemii piotr
kywskil'j, OIH'ÓCZ p-tu rawskiego. 

~ ~"'!r~ ~~ 
,~ Drukarnia, Introligatornia, ~, 
'/~ Skład papieru imateryjałów ( 

piśmiennych 

M. Dobrzańskiego 
przy Redakcyi "Tygodnia" 

~ w Piotrkowie, obok Hotelu b 
~J Wileńskiego. I~ 

~~ I ~'r:.' ,I __ G o t o ,",c <lruki i książki: 
dla obywateli ziemskich, dla parafij, dla rejen
tów, adwokatów, dla sądów gminnych, wójtów 
gmin, jeometrów przys i ęgłych etc. etc. 

Ii."- Bilety vvizyto~c przeróżnych 
formatów , na p ięknym , równo ciętym brystolu, 

~ 
wykonywają się na poczekan iu; również wszelkie 

\ zawiadomienia, zaproszenia, programy, i ',,-
~I __ '\Vsz ellde iune robot y \' 
~tprYWatnc. -1~ 
.~ o"-> ""i~ ~4 

() s 3 e 
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Rozkład Zimowy pocią[ów na stacyi Piotrków 
od dnia 15 (28) Października 1901 r. 

Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Granicy I Sosnowca Do Wa rszawy 

2 m. 41 w nocy kury jer. 
4 m. 24 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pooztowy 

12 m. 35 po poł. osobowy 
fi m. 15 po pot osobowy 
5 m. 4 po pot pospiesz. 
6 m. 25 po pot OSObowl' 
9 lIl . ,[7 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

Przychodzą 

Z Granicy i Sosnowca 

12 lIl. 25 w l10cy osobowy 

3 111. 5 IV nocy kuryj el'. 
5 111. 7 w nocy osobowy 
6111. 20 rano osobowy 
8 m. 19 rauo osobowy 

11 nI. 3 rano osobowy 
l m. 32 po poł. pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz. osobowy 

do Piotrkowa: 
Z Warszawy 

11 m. 27 w nocy osobowy 

CENY ZBÓŻ 
za korzec wagi WiU'szawskiej 

podług sprawozdań " Okólnika Rolniczo-Handlowego". 

Łódź I Piotrków 
ZBOŻA 

Pszenica wyborowa 
średnia 

Żyto wyborowe 

" średnic 
J ęczmiml browal'lly 

na kaszę 
Owies wyborowy 

" średn i. . 
Gl'och warzelny 

" pastewny 
Proso . 
Gryka . 
Rzepak 

Rublc i kopiejki. 

jti.00- 6.40 

) 
)4.00-4.40 

4.30 
4.00 

~3.70-4.00 
) 
) 6.70 

6.05 
-1.50 

11.60--12.10 

j5.55--5.90 

) 
)3.75- 4.10 

~3.40-3.85 
) 
)3.00-3.30 

) 
) 

... ~ Poleca się pierwszorzędny a tani 

.~ JIotel Angielski w mieście Czę
stoc]lOwie, ' w blizkości dworca kolei żelaznej. 

(0-37) 

Dro[a Żolazna W arszawsko-Wiodońska DOM HANDLOWY 

podaje do "'iadomości l)ublicznej, że na stacyi Sosnowiec 
w dniu 4: (17) Grudnia 190 1 roku o godzinie 11 rano odbę

dzie się sprzedaż przez licytacyję publiczną, nie ode
branego przez L Silbera, transportu 672 pud. piasku, z fra
chtu Oswięcim-Sosnowiec oM 3 z dnia 3 Lipca r. b., wysłane-

S. T. EISENBERG 
w Warszawie, nlica Przejazd X2 13. 

filija ul. Graniczna ](2 17. 
Poleca na nadchodząc] seZOJ) w wielkim wyborze: zabawki dziecinne, 

ozdoby clwinkowe, l wzyb or y kotyl~jonO'l()e, gr y pedltg ogiczne i 
toWlt1·zy.~kie, towary galanteryjne oraz matel'yjały piśmienne po cenach 

go przez E. Leblowitza. (3 - 3) 

KALENDARZE Józefa Ungra na r. 1902. 
• a 

Kalendarz Warszawski illustrowany 
J>OPULAR.l'\O NAUKOWY. 

·WydallY ohecnie kalendarz na )'ok 1902 l iczy 57 rok istnienia, mieści w sobie 
. artylmly-najcelniejszych w literaturze ]lisarzy, obszerny dział informacyj U] i adresowy, 

umiwrkowauyclt. (4-3) 

Zatwierdzone przl'z JW. Ministra Spraw Wewnętrznych i kaucyjoJlowane 
pod firmą 

"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" 
Otwarte w Warszawie przy ul. Wierzbowej :'28. wprost Niccalej.-Telefonu ;\~ 416. 

Kantor otwarty od 9-ej rano do lO-ej wieczór. 

POWSZECHNIE ZNANY D Z~ ECKO 
taryfę domów, przepisy pocztowe i telegraficzne. Cena 1cltlendlt1'za 1coZJ . 5 0 •. ...- !IIIA EJ) A. lf~dr'\ YY ... 
'I. przesyłką pocztową kop. 75. y" ~ \\ 1l'~F\~ g U znalezione d. 27 września na Alei wprost 

browaru Bartl'Jlbacha, o ile się nikt po 
takowe nic zgłosi w ciągu m i esiąca, ja 
niżej podpi~any przyjmuję za ~woje i będę D Z ~ E N N ~ II{ ST. GÓRSKIEGO 

cpn a C'gzell1plarza ozdobnie oprawionego kop. 3 0. Z przesyłką 45. 
Do nabycia we wszystkich Ks ięgarn iach, Biurze Ogłoszeń Ungra Aleje Jerozolimskie 84, 
róg Marszałkowskiej , oraz w Biurze Dz ienn ików Ungra, Wierzbowa 8, wprost Niecałej . 

Osoby zamieszkałe na prowincyi. jeżeli }Jod adresem wydawcy nadeszlą 1'/,t,b la 
jed 'nego na powyższe dwa lialelldarze, otrzymają takowe f rank o. 

Adres: JÓZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki 2406 (7 nowy) wprost Dzikiej . 
(W. B. O . . ~" 6913) (3-2) 

. Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki 

LELIWA 
w składach Aptecznych 

(10-6) 

Aptekach. 

na wyniszczenie ODCISKÓW. 
Sprzedaż w Składach Aptecznych . 

« VENUS» puder 
poleca się jako nieszkodliwy, ~ubtelny 
i niedost rzegalny. Sprzedaż wszędzie po 
15, 30, 50 k. i r b. 1. (20-6) 

BIURO NAUCZYCIELSKIE 

A, " KiJlrrp t lliisJk~n~j 
w Warszawie, Szpitalna N2 3. 
Poleca: nauczycielki, bony, oficyjalistki 

Sprowadza cudzoziem).i. (52-48) 

Redaktor Wydawca lłlirosław Dobrzański. 

prawnie adoptować. 
Dziewczynka w)'glq.da na 3 lata, ma 

oczy jasno niebie~kie i . jasne włoski. 
Imię jej .Marya. 

(3-2) Józef Małecki. 

Fabryka OCTU spirytusowego 
J" Go~dfrr~tda 

w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej 
Poleca wyroby swoje, jako bez szkodli

wych przymieszek fab r ykowane, czyste a 
niedrogie. (52-·44) 

D o dzisiejszego numer u dołącza się arkusz 
14 powieści p. t. 

«O MI L IJ ONY». 

,n:03BOJIeHO IJ;eH3ypolO. W drukarni M. DObrzańskiego w P iotrkowie. 
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Od gościńca spostrzegłem boczną drożynę wśród 

lJól, wiodącą wprost do kościoła. Ponieważ we wsi 
nie miałem żadnego interesu, zatem skręciłem na 
ową drożynę, pl'zyczem znów zatrzymałem się na 
chwilę, żeby zobaczyć czy szpiegl~jący mię Fryc, 
śledzi. Ujrzawszy mię odwracającego się przystanął, 
schylił się i udał, jakby czemś na drodze był zajęty. 
Manewr ten umyślnie kilkakrotnie powtarzałem, ba
'\~yiąc się zakłopotaniem, dość nieZl'ęcznego, przyznać 

to muszę, szpiega. Tak posuwając się wolno, przy 
zapadającym szybko zmrokll wieczornym, stanąłem 

u stóp wzgórza, na którem kościół, cmentarz przy 
nim, otoczony żywopłotem, plebanij a i j~j rabuclo
",ania gospodarskie się ,,'znosiły. 

Wśród tej senlle} płaszczyzny , wzgórze to wy
rastało nie\\'iaclomo jakim sposobem. Kilkadziesiąt 

olbrzymich, porosłych odwiecznym mchem głazów , 
sterczało z pośrodka trawy, wrzosów i macierzanki, 
któr~j " 'Oli po gorącym dniu unosiła się w powietrzu . 
Na tym skalistym gruncie, rosla znaczna ilość świer

kó", Rmlltnych , brzóz płaczących, błyszczących S"'ą 

białą korą, jak widma wśród mroku wieczornego, 
kilka krzaków leszczyny i cierni. Wszystko to wśród 

ci zy i osamotnienia, jakie tn panowało, przy gasną
cych światłach zaszłego już słOIka, które na szczycie 
wieiy kościeln~j 'zapalało jeszcze kilka purpurowych 
blasków, miało charakter smutku, opuszczenia i prz~j
mującej melancho[ii. Kościołek sam był stary bardzo, 

-pocI ~ »A7.:![qz a!s fa!u op 01.\q 'Buqopode!u a7.: ''BIO}! 
-op 'BUO!u'tom'eso )['el 'BUO 'eł'BlS 'K'tetSa!N 'Od!! OZp.l'eq 
,HL\\ecT'ez U.I'B'ts 'uuzsAdazJd meł2az.llRop nS\ł[ U~\lz.rq 

UlAums 'BU '&9}[0.U[ mm}[ !~~Oł,§OIPO Al. 7.:0)['B r 

'ułO}[OP O!S ~uf'llp 
-U[~O m\lłUudozs 6'Bd![ 'B.mts 'BlAq U't l\q7.:Kz.O -

'o!um mi lJ\7.:UP lSOJdA\. 'B[orI 
zez.leI ! E~e.D[s o[2'BU melod 't,§0,1 p SEZ:J ~p['Br 1I0 
łP\lZS 'A~U7.:11łS Ol łKa 'nz~ZS'Błd ! UZSll [ed'B~! .\.\. !S.\\ po 
u~o.!p Ut o,§aJtp! euz.\znem ~o,tiO!}['Bf meł.§ez.llsods 

\):)'t9,I}[A"'- ·'BuozpO.r.§'Il((lC\\ 'Ilł'lltSOZ ~fom »~OA\ Hd.leIJ 

''B[ocI ZBZJd 
t,~0'tSA\ tr'llrq UIa~}l0.lz.\\ Ul!om pez.ld 0~S Ie['~A\zo.r A.l9PI 
'~e!u!~~o~ 'BU e.8uAul ~U!U:JRIA\Z uund '~o!.\\ UIOI'B!ZP 
-e!s ·'tl!U'B1[llZSl\.\\ fer 'BlP ;:>u!ZA\eIspaz.ld ~!ll morii 
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- Nie spotkałeś go na drodze? nie znalazłeś 
żadnego śladu? 

Nie, łaskawy panie. 
- A rzeczy jego nie przetrząsnąłeś IV zajeździe? 

- Myślałem o tern, ale nie chciałem \yzbudzać 
poclejrzell \\' Abramie. 

Walburg nic nie odrzekł i zdawal ~aę nad 
czemś namyślać, poczem spytał: 

Czy jesteś bardzo zmęczony? 
- Nie, łaskawy- panie. 

. - Jedź więc do domu, zostaw konia IV stajni 
odziej się \V płaszcz i przychodź pieszo na skraj lasll 
pod lipę. Tam będę na ciebie czekał i pO\\'iem ci 
co masz robić. Spiesz się! 

Służący skłonił się kape[uszem z wielkiem u::-:zu
nowaniem, spiął bułanka i popędził wyciągniętym 

kłusem do domu. Walburg został sam na środku 
drogi. Przez chwilę nie ruszył się z miejsca, widocznie 
rozmyślając nad czemś głęboko, potem lekkim cwałem 
puścił się w kierunku Kurzelowa. Wyciągnąłem ztąd 
wniosek, że pojechał na moje spotkanie. Bądź co 
bądź d[a mnie sprawa bardzo źle stała. Wa[bllrg 
dowiedzial się i bardzo prędko ::-:ię dowiedział. 

o mojem zatrzymaniu się w Klll'zelowie, ukryciu m~j 
osobistości i puszczeniu się ku Żeleźnicy. Był zanadto 
rozumny i przebiegły, by nie mial się domyśleć, że 

go chcę śledzić, a że widocznie mial w swem życiu 

ustępy, które nie dobrze by było. by "' yszły na 
jasność dzienną, więc postanowił mi przeszkodzić . 

Walka przyznaję była nieró'\Yną. J a, obcy w tych 
o MilijoJl~' 
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stronach, boz znajomości mi~jscowości i ] udzi, bez 
prźyjaciół, jet1ynie na siebie samego mogący liczyć; 

on, pan bogaty, zamieszkały tu otltlawna, )lie bez 
"'pływó\\' zapewne, otoczony wierną służbą. 

Z położenia tego zdawałem sobie całkowicie 
sprawę \\' chwili. gdy Walblll'g' odjeclmł a ja pod
niosłem siQ z ziemi i ścigalem go oczyma; z tem 
\\'szystkiell1 przez myśl mi na~Tet nie przeszło bym 
mógł się cofnąć . Owszem, bądź co bącl-ź postanowilem 
być na skraju lasu, na schadzce pana i sługi, by 
"'yshlcllać ich rozmowę. :M ają siG z~iść pod . starą 
lipą; ale gdzież jest ta stara lipa? Oczywiście nie " 'ie
dzialem i nikogo, choćbym nawet kogo ,potkał, o to 
p~iać siG nie mogłem. PostanO\\'ilem zatem, nie tracąc 
czaSll iść ciągle lasem \ndłuż drogi ku Żeleźnicy, 
zatrzymać siG na skraju, wejść '" razie 110trzeoy na 
<lrze \\'0 , by 'widzieć słnżącego idącego na schadzkę 

l \redlug togo postąpić. 

Po\\'zią\\'szy takie postano\\'ienie, najlepsze jakie 
mi się wydawało IV obecnem mojem położeniu, żwawo 
mszylem naprzód, nadsłuchując pilnie i oglądając 
się co jakiś czas, czy nie dostrzegę wracającego 

Walbul'ga. Do Żeleźnicy liczyłem, że będzie najwyżej 
jeszcze pół mili. Miało siG już pod wieczór i słOllce 
zachodzilo za bory, krwawiąc purpurą pół llOryzontu 
a drzewa na tle tej porpury rysowały się z prze
dziwną czystością. i wyrazistością. Las pod \,ieczór 
ożywił siQ. Grzmiał on teraz tysiącem odgłosów, 
świergotem ptastwa, kukaniem kukułki, krakaniem 
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każdy kąt w promieniu pięćdziesięciu kroków od 
lipy. Służący ze s\yej strony odszedł z koniem za 
gęste krzewy orzechowe i tam czekaL Zostałem sam 
na drzowie z niewesolą nadzieją przepędZf'Ilia tll 
noC'y. Iie uśmiechało mi się to wcale i naprawdę 

nie \\'iedziałem co robić. 

Tymczasem Walbnrg po półgodzinnych posZllki
\\'aniach "" 'ócił, przeszecU kolo lipy mrucząc coś pod 
nosem niechętnie, porozmawiał ze służącym jeszcze 
trochę, czego tak z powodu odleg'łości, jak i tego, 
źe cicho mówili, nie słyszałem, siadł na konia i od
jechał. Widziałem jak gnał c\\'alom przez drogę, 
wśród tlUllanów kurzu. 

Fryc ze swej strony nic siO(lzia1 za krzakiem 
leszczyny, ale krokiem \rolnym począł iść, ciągle 
wzdłuż brzegu lasu. Ominął lipę i zapuścił się dalej, 
tak, że znikł wkrótce za drzewami, wśród szybko 
zapadającego zmroku. Nie było czego czekać. Żywo 
zsunąłem się z drzewa i ruszyłem w stronę przeciwną, 
ku drodze. Znalazłszy się na niej, postanowiłem się 

JUż nie ukrywać i śmiało wyszedlem z la, u, kierując 
się ku wsi. 

Zamierzałem pójść <10 proboszcza i zażądać 

księgi aktów zejscia. Na polach było jeszcze widno 
i nie wątpiłem, że jestem widziany przoz Fryca. Ja
kOi uszedłszy drogą kilkadziesiąt kroków, obró
ciłem się i ujrzałem go posuwającego się za mną 

w oddali. 
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